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Wydanie I I

Nr. 147 Rok 41 Opłata uiszczona ryczałtem zgóry

„Gazeta Grudziądzka** wychodzi 3 razy tygodniowo
«* 5 wydaniach: 1 (Pomorze), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska I zagranica). III. (Wielkopolska i Sląsk> 

wraz z bezpiatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik**. „Dobra Gospodyni” „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży***
„Gość Świąteczny** i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3.89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów boi. 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw., w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na so b o tę , 1 5 -g|o grudnia 1934 f*

O b rad y  parlam entu
Po 30 - dniowej przerwie Sejm 

wznowił we wtorek 11 bm. prace. 
■'Tsród punktów wtorkowego po­
rządku dziennego nie było żadnej 
ważnej sprawy, któraby specjal­
nie interesowała posłów, więc głó­
wne zainteresowanie skupiało się 
dokoła senackiej komisji konsty­
tucyjnej, w której toczyła sie dy­
skusja nad sprawą „uchwal onej“ 
przez sanacyjną większość Sejmu 
w dniu 26 stycznia br. konstytu­
cję.

NOWI POSŁOWIE.
to  odczytaniu przez martfzałkir 

Se'miv dekretu Prezydenta o odro­
czeniu sesji sejmowej na dni 30 
oraz po odczytaniu spraw, które 
Wpłynęły do Sejmu, następujący 
•nowi posłowie złożyli ślubowanie: 
p. Janiak z P.P.S., pp. Adamo­
wicz, Tedy szyn, Greniewska, Mi­
chalec i Eadłicki z B.B., oraz p. 
Christians z N.D.

SPRAWA POWODZI.
Po przyjęciu ustawy o zwalcza­

niu chorób zakaźnych i ustawy o 
pielęgniarstwie, zabrał głos poseł 
Madejczyk z Klubu Ludowego, re­
ferując sprawę kredytów na akcję 
powodziową. . Poseł Madejczyk 
stwierdził, że tegoroczna katastro­
fa powodziowa nie byłaby tak o- 
gromna, gdyby nie zaniedbanie 
czynników decydujących w dzie­

dz in ie  regulacji rzek, obwarowa­
nia dolnych biegów i zalesienia 
stoków górskich.

Następnie pos. Madejczyk pod­
kreśla, że ze sprawozdania Komi­
tetu Powodziowego wynika, że po­
moc finansowa Rządu wyniosła w 
gotówce 150.000 zł., wypłaconych 
doraźnie w dniach klęski.

Przy tej akcji ratowniczej 
działy się różne niewłaściwości, 
gdyż BB. chciał na tern nieszczęś­
ciu ludzkiem zrobić interes poli­

tyczny.

WNIOSKI NAGŁE.

Jako ostatnie znajdowały się 
na porządku dziennym wnioski na­
głe klubów opozycyjnych, a mia­
nowicie: klubu ukraińskiego, so­
cjalnych demokratów w sprawie 
przyjścia z pomocą ludności po­
wiatów górskich województwa 
s Pnisławowskiego, dotkniętych 
Męską powodzi, bezrobocia i gło­
du, Stronnictwa T dowego o gro- 
żącem niebezpieczeństwie szkol­
nictwu powszechnemu przez pro­
jektowane zamierzenia rządu 
wprowadzenia opłat za nauko* w I

szkołach powszechnych, PPS. w 
sprawie nowego podatku szkolne­
go oraz w sprawie położenia w 
szkolnictwie. Nagłość wszystkich 
tych wniosków, po przemówie­
niach przedstawicieli odnośnych 
klubów, rzecz jasna, odrzucono

We wtorek sejmowa komisja bud­
żetowa przystąpiła do obrad nad bud­
żetem na rok 1935-36. Obrady komisji 
zaczęły się toczyć ospale. Przyczyną 
jest brak materiału. Referenci sana­
cyjni, mimo znanej pomocy biur mi­
nisterialnych, nie przygotowali dotąd 
ani jednego większego budżetu. W 
pierwszym dniu obrad komisji zała­
twiono tylko dwa niewielkie budżety.

Obrady komisji budżetowej w ciągu 
najbliższych dni poświęcone będą tyl­
ko drobnym budżetom, jak: Minister­
stwa Poczt i Telegrafów, Prezydium 
Rady Ministrów, emerytur i rent.

Przed świętami mają być pozatem 
jeszcze załatwione: budżet Min. Opieki 
Społecznej i Min. Oświaty.

Budżet Prezydenta Rzeczypospoli­
tej nie wywołał dyskusji, jedynie poseł 
Świątkowski (PPS.) zapytał, ile jest 
prawdy w pogłosce, że w Krynicy ma 
być zbudowany doinek dla P. Prezy­
denta. Pogłosce tej zaprzeczył szef 
Kancelarii Cywilnej, p. Świeżawski.

Przy budżecie Najwyższej Izby Kon*

przez większość sanacyjną i jako 
zwykłe odesłano do komisji.

Na tern posiedzenie zamknięto.
O następnem posiedzeniu ple- 

narnem posłowie zawiadomieni bę­
dą listownie.

troli dłuższe przemówienie wygłosił 
pos. Rymar (KI. Nar.), poruszając sze­
reg zasadniczych problemów ze sto* 
siriku aparatu państwowego do kon­
troli. W szczególności żadał mocniej­
szej i wcześniejszej kontroli w przed­
siębiorstwach państwowych, przedłoże­
nia wyników z kontroli Banku Gospo­
darstwa Krajowego, zamknięć rachun* 
kowych, uwzględniających wydatki po­
zycjami, uporządkowania zaliczek i po­
życzek z centralnej kasy państwowej 
oraz nadzoru nad udzielanemi przez 
państwo subwencjami.

Prezes N. I. K„ gen. Krzemiński, 
odpowiedział bardzo wstrzemięźliwie, 
stwierdzając, że o stosunkach władz do 
żądań I. K. złożył sprawozdanie pi­
semne, pozatem N. I. K. jest pozbawio­
na wszelkiej egzekutywy, wskutek cze­
go odpowiedzialność za stan władz, u- 
rzędów i przedsiębiorstw spada na kie- 
rownictwo tych władz, a nie na Naj­
wyższą Izbę Kontroli.

Oba budżety uchw alono bez zmian.

Z posiedzenia senackiej 
komisji konstytucyjnej

We wtorek, dnia 11 bm., rozpo­
częła obrady i komisja konstytu­
cyjna Senatu, dla rozpatrzenia no 
i oczywista przyjęcia projektu no­
wej konstytucji.

Na posiedzenie przybyli rów­
nież i spece tj. twórcy projektu 
nowej konstytucji pp. Sławek’, Car 
i Makowski.

Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącego sen. Targow­
skiego, zażądał głosu sen. Woźnic- 
ki z  klubu Ludowego i imieniem 
całej lewicy postawił wniosek na­
stępujący:

„Senat postanawia odrzucić 
bez rozpatrzenia przesłany mu 
przez pana marszałka Sejmu pro­
jekt ustawy konstytucyjnej, jako 
uchwalony w Sejmie niezgodnie z 
przepisami obowiązującej konsty­
tucji i regulaminu obrad Sejmu. 
O uchwale mniejszej Senat posta­
nawia zawiadomić P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i p. marszałka 
Sejmu.“

kWniosek ten, poparty przez se- 
natorkę Kłnszyńską (PPS), został 
odrzucony głosami BB., poczerń 
przewodniczący udzielił głosu re­
ferentowi projektu zmian konsty­
tucji, sen. Rostworowskiemu (BB)

Po zakończeniu referatu sen. 
Rostworowskiego zabrał głos w 
sprawie formalnej sen. Głąbiński, 
apelując do komisji żeby zapew­
niła legalność tak ważnego faktu* 
jakim jest zmiana konstytucji. 
Mówca wskazuje na jedną tylko 
decydującą nieformalność, co do 
której niema stwierdzenia mai- 
szałka Sejmu.

Według protokułu sejmowego z 
26 stycznia br., marszałek nie 
stwierdził, że w myśl art. 125 kon- 
stytucij był komplet członków Sej­
mu w ilośic przynajmniej połowy 
ustawodawczej liczby posłów. Dla­
tego sen. Głąbiński wnosi, aby Se 
nat uchwalił przekazanie projektu 
konstytucyjnego Sejmowi, celem 
stwierdzenia, czy przepisany kon­
stytucją komplet znajdował się na 
sali w czasie powzięcia uchwały 
konstytucyjnej.

Przewodniczący komisji me 
chciał wniosku tego poddać pod 
glosowanie dlatego, że jakoby już 
przed ferjami na poprzedniem po­
siedzeniu komisji takiż wniosek 
został odrzucony. Senator Głąbiń­
ski zażądał owej uchwały, ale 
rządowa większość wypowiedziała: 
się oczywiście przeciw.

u a tern posiedzenie komisji za­
kończono. Następne odbyło się w 
czwartek.

TU MA POWSTAĆ MIASTO.
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Na tych bagnach pontyjskich, które przedstawia nasz obrazek .powstać ma 
trzecie z rzędu po Littorif i Sabaudji miasto pod nazwą Pontinia. Już w 

dniu 19 bm. Mussolini uotnży pod miasto to nowe kamień węgielny.

Komisja. budżetowa Sejmu obraduje
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Jugosławia grozi
Zatarg jugosłowiańsMo-węgiersKi nie złagodzony

Rada Ligi Narodów zajmowała 
się skargą Jugosławji przeciwko 
Węgrom. Dwudniowe obrady je­
dnakże nie dały takiego wyniku, 
któryby mógł zaspokoić Jugosła- 
wję i nie dotknąć zbyt ostro Wę­
gier i Włoszech. To też atmosfe­
ra w Genewie jest podniecona. To 
podniecenie, które zresztą zawsze 
ujawnia się w Lidze Narodów, kie­
dy nie może ona znaleźć rozwiąza­
nia tej czy innej kwestji, i tym ra ­
zem przyczyniło się do tego, że ca­
ły zatarg jeszcze bardziej został 
zagmatwany.

Oficjalne posiedzenia i ogólna 
dyskusja nie mają powodzenia, to 
też jedyną nadzieję pokłada się o- 
becnie w rozmowach zakuliso­
wych.

Jugosławja jednak podtrzymuje 
pierwotne swe żądania, domagając 
się pełnej satysfakcji. To stanow­
cze stanowisko nie zjednało jej 
'zwolenników.

Natomiast Węgry idą mocar­
stwom na rękę i starają się nie po­
garszać zagmatwanej sytuacji. 
IWobee gwałtownego ataku przez 
rumuńskiego' ministra Titulescu 

''delegat Węgier zamiar zmienił i 
Zapowiedział, że w przyszłości \vo- 

| bec jugosłowiańskiej nieustępli­
wości bez skrupułów już ogłaszać 

j będzie wszelkie materjały i doku- 
llnenty, osłabiające skargę Jugo­
sławii*

Wśród delegatów Małej Enten- 
ty [(Czechosłowacja, Rhimunja i 
iTugosławja) daje się zauważyć sil­
ne rozczarowanie do Ligi Naro­
dów. Podobno państwa te, nieza­
dowolone z wyników narad ge­

newskich, zdecydowane są demon­
stracyjnie odwołać z posiedzenia 
Rady swych delegatów, którzy c- 
puściliby Genewę. Jugosławja, jak 
twierdzą pogłoski, zamierza, pójść

jeszcze dalej i wogóle wycofac 
swą skargę z Ligi i wymierzyć so­
bie sprawiedliwość przez przejście 
do bezpośredniej akcji przeciwko 
Węgrom.

Zamknięcie sesji Rady Ligi Narodów
We wtorek, dnia 11 bm. odby­

ło się w Genewie ostatnie posie­
dzenie nadzwyczajnej sesji Ligi 
Narodów, na którem dyskutowano 
nad sprawą stworzenia siły mię­
dzynarodowej dla utrzymania po­
rządku w Saarze w okresie plebi­
scytowym.

Po przyjęciu rezolucji prze­

wodniczący zakomunikował, że 
następna sesja Rady miała się roz­
począć 21 stycznia. Wobec tego 
jednak, że plebiscyt w Saarze wy­
znaczony jest na i3  stycznia, Rada 
ab^ móc ewentualnie powziąć de­
cyzję w tej sprawie, zbierze się 
już 11 stycznia.

Trzech policjantów skazanych 
za bicie chłopów

Sąd okręgowy łódzki na sesji wy­
jazdowej w Łęczycy rozpatrywał na­
stępującą sprawę:

W sierpniu 1932 r. w Parzencewie 
pod Łęczycą odbywał się jarmark i
wskutek olbrzymiego tłoku policja 
musiała rozpraszać tłum. W czasie 
opróżnienia rynku komisarz posterun­
ku st. post. Łuszczyński uderzył wie­
śniaka Jana Grzelewskiego. Ponieważ 
Grzelewski usiłował zanotować nu­
mer policjanta, ten wezwał dwóch in­
nych posterunkowych, polecając od­
prowadzić wieśniaka na posterunek.

Tutaj Łuszczyński wraz z policjan­
tem Wiśniewskim i Gaszewskim dot­
kliwie poturbowali Grzelewskiego, pu­
czem kazali wyprać zakrwawioną ko-

Kiepscy posłowie z B. B.
Sanacyjny „Czas“, przedstawi­

ciel prawicy sanacyjnej, rozeźlił 
się na dobre. Teraz już wali w 
posłów sanacyjnych.

„Byłoby łudzeniem siebie wmawia* 
i.ie, że wielkim jest prestige reprezenta* 
cji parlamentarnej BB., o ile chodzi o 
przeciętnego posła czy senatora. Bier* 
ność, apatja, a nieraz co gorsza służal* 
stwo i brak charakteru wielu spośród 
naszych parlamentarzystów! pozbawiły 
wielu z nich wszelkiego autorytetu nie* 
tylko w społeczeństwie, ale nieraz i 
wśród najbliszych współpracowników 
politycznych. Nie chcemy przytem tzu* 
cać kamieniem w lewicę BB. Chętaie 
_  o jakże chętnie! — przyznajemy 
przytem, że i na prawicy BB. nie brak 
parlamentarzystów, którzy w pełni za* 
służyli sobie, by pójść ad patres, by 
przejść na skromną emeryturę zapom* 
nienia.“

Jednakże „Czas“ nie chce ta­
kich posłów widzieć w BB. Chce, 
aby i ci „biedacy“ mogli nareszcie 
coś, choćby coś, powiedzieć:

„Można posłowi powiedzieć: Panie, 
nie będzie się pan mieszał do składu 
rządu. Zgoda. Nie będzie się pan mie* 
szał do polityki zagranicznej. Zgoda. 
Nie będzie się pan wtrącał do polityki 
wewnętrznej rządu. Zgoda. Ale poseł 
musi mieć pewną dziedzinę, w której 
obowiązuje zasada „wolno Tomku w 
swoim domku“. Niech ta dziedzina bę* 
dzie ograniczona choćby tylko do bud* 
żetu i podatków, ale niech tutaj poseł 
rozporządza autonomją. Stan obecny, wj

w których referenci budżetów! nieraz 
rezygnują całkowicie z jakiegokolwiek 
własnego zdania — ten stan tią, 'zachęca 
nikogo, miłującego własny honor i wła* 
sną powagę, do ubierania się w mandat 
poselski.“

Z tern to już będzie gorzej. 
Gdyby posłom sanacyjnym pozwo­
lono choćby w jakiej dziedzinie za­
chować „autonomję“, natenczas 
sanacja nie byłaby sanacją. No, i 
wskazania djabliby wzięli.

szulę i po zmuszeniu wieśniaka, by 
włożył na siebie mokrą koszulę, wypę­
dzili go z posterunku.

Grzelewski wniósł skargę do sądu, 
w rezultacie której wszyscy trzej po­
licjanci stanęli przed sadem okr., któ­
ry skazał kom. posterunku Łuszczyń­
ski ego na półtora roku wiezienia, zaś 
posterunkowych: Wiśniewskiego i Ga- 
szewskiego po 1 roku i 3 miesięcy wię­
zienia.

Plan walili z Kryzysem 
rolnym we Francji
Pian rządu francuskiego, zmierza­

jący do zażegnania kryzysu rolnego, 
który obecnie jest tematem obrad w 
Izbie deputowanych (sejmie) spotka' 
się z ostrą krytyką ze strony francu­
skich sfer rolniczych. Francuskie izby 
rolnicze uważają, żo plan ten, zamiast 
przyspieszyć, utrudni tylko likwidację 
kryzysu, zmuszając rolników do dal­
szego wyzbywania się swoich produk­
tów po cenach niebywale niskich.

W związku z tern związek Izb rol­
niczych we Francji postanowił wysto- >  
sować do miarodajnych czynników rzą­
dowych memorjał, w którym domagać 
się będzie unieważnienia powyższego 
plann, przedkładając równocześnie 
własny projekt uzdrowienia gospodar­
ki rolnej.

Dodatni bilans handl. 
w listopadzie

Bilans handlu zagranicznego 
Polski i W. M. Gdańska w listo­
padzie br. zamknięty został saldem 
dodatniem w wysokości 19.476.000 
złotych. W ciągi listopada przy­
wieziono do Polski 220.997 ton., 
wartości ogólnej 68.372.000 zł. Wy­
wieziono zaś 1.315.547 tonn warto­
ści 87.848.000 zł.

W porównaniu do październi­
ka przywóz zmniejszył się o 2 mi- 
ljony 975.000 zł., wywóz zmniej­
szył się o 3.581.000 zł.

Maczuga skazany na śmierć
Przed sądem okręg, karnym 

w Rzeszowie toczył się proces 
przeciwko osławionemu bandycie 
Władysławowi Maczudze, który 
głośny był na terenie środkowej i 
wschodniej Małopolski, jako po­
strach tamtesjzych okolic.

Dokonał on wraz z innymi to­
warzyszami, zwłaszcza wraz z za­
bitym przez policję bandyta Anto­
nim Bykiem, szeregu napadów ra­
bunkowych z bronią i zabójstw. 
Między in. brał on udzia w nocnym 
nanadzie i w zabójstwie sędziwego 
księdza Cbmurowicza, dalej w wy­
mordowaniu całej rodziny Herz- 
bergów. W zabójstwie komendan­
ta posterunku w Trzcinie i w ka­
lectwie wywiadowcy policji, który 
na skutek amputacji nogi odebrał 
sobie życie.

':>/ -‘-Ł „■ V. f - ANGLJA-- AUSTRALIA.
f W ,. V-_j

którym referaty budżetowe są pisaneJw Londynie nastąpiło uroczyste otwarcie stałej linji powietrznej Anglja- 
cieraz przez referentów ministerjalnycji, Australia. Przemawia minister lotnictwa lord Londonderry.

Nazwisko Maczugi stało się pT/̂  
wnego rodzaju legendą w powia­
tach rzeszowskim, przeworskim, 
łańcuckim i okolicznych.

Obecna rozprawa dotyczy wy­
łącznie napadu i zabójstwa księdza 
Chmurowicza, za udział w którym 
zostali _ już poprzednio skazani 
wspólnicy^ Maczugi, jeden na karę 
śmierci i jeden na długoletnie wię­
zienie.

Akt oskarżenia zarzuca Maczu­
dze, iż on to w celach rabunkowych 
strzelił kilkakrotnie do księdza 
Maczuga przyznaje, iż brał udział 
w napadzie, twierdzi jednak, że 
zarówno w tym wypadku, jak i 
we wszystkich innych strzelał tyl­
ko w górę na postrach, a sumienie 
jego nie jest obciążone krwią.

Rozprawa wzbudziła ogromne 
zainteresowanie w Małopolsce.

L WYROK.
Wyrokiem sądu przysięgych w 

Rzeszowie skazany został bandyta 
Maczuga na karę śmierci.

Nowe pijawki v 
tworzą s ię !

Nowy kartel radjowy.
Na rynku wyrobów elektro­

technicznych i radj owych doszło 
do stworzenia nowego kartelu.

Wskutek Zawarcia międzynaro- 
dęwego porozumienia przez fabry­
ki produkujące lampy radjowe, 
zaniechana ma być trwająca od 
kilku lat wojna konkurencyjna. — 
Pierwszym skutkiem stworzenia 
nowego kartelu będzie wycofanie 
z obiegu tanich lamp radjowycb, 
produkowanych w czasie walki 
konkurencyjnej. Na rynku pozo­
stać mają tylko lampy droższe.
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S t a c z y  £ m ł o d z i
Na długo przed majowym przewro­

tem miałem ciekawa rozmowę z jed­
nym z posłów endeków. Oświadczył 
wręcz, że zależy mu na państwie, że­
by było, bo tylko w swojem państwie 
może sie naród rozwijać, nie przywią­
zuje natomiast większej wagi do for­
my rządu i nie przerażałby go nawet 
bolszewizm wPolsce, ile. że bolszewi­
cy wykazali państwowotwóreze ele- 
menta, ocalili imperjum rosyjskie od 

A*. rozpadniecia sie. a to, że wodzą tam 
rej żydzi, jest zjawiskiem przejścio- 
wem — żydzi żyją z pośrednictwa, bol- 
ezewizm kasuje pośrednictwo, niesie 
w sobie zatem upadek wpływu żydów. 
Y, czasem, stanie sie Rosja państwem 
rarodowem, a to jest ideał każdego 
pa tr joty.

W tym samym mniej wiecej czasie 
czytałem w „Przeglądzie Wszechpol­
skim" entuzjastyczne artykuły o Mus- 
solinini, jako odrodzicielu ducha naro­
dowego Włoch. W ostatnich latach 
pojawiły sie książki R. Dmowskiego 
, Świat powojenny i Polska" oraz 
,.Przewrót", w których duchowy wódz 
obozu narodowego stwierdza, że de­
mokracji w Polsce nie ma i nikt do 
niej nie tęskni — obecny system rzą­
dzenia państwem jest dlatego zły, bo 
nie opiera sie na narodzie, lecz na 
„krajowych cudzoziemcach11, jakimi są 
żydzi.

Za panią matką idzie pacierz gładko.
Rozmawiajcio z którymś z młodych 

narodowców, będzie wygadywał na 
sejmowładztwo — partyjnictwo — ni- 
czem gorący zwolennik Legjonu Mło­
dych. Dyktatura go nie mierzi, chodzi 
mu tylko o to, by to była dyktatura 
narodowa — którą przyniesie „rewo- 
ISęja narodowa".

Będąo zwolennikiem elity, masy lu­
dowe, czy robotnicze uważa za niedoj­
rzałe do rządów, czy współrządów w 
państwie — demokracja parlamentar­
na, liberalizm to przebrzmiałe, zban­
krutowane doktryny, dobre dla sta­
rych ramolów, którzy byli „urodzeni 
w niewoli, okuci w powiciu" ale nie 
dla wolnych obywateli wolnej Rzecz­
pospolitej. „Legjon Młodych" wystę­
puję przeciw wszelkim organom młę- 
dzynarodowym, które stawiają interes 
poszczególnych klas i grup ponad in­
teres Państwa, jako całości.

Politykę sprzeczną z interesem pań­
stwa prowadzą — zdaniem Legjonu

VII.
W obozie  narodow ym

Młodych — w pierwszym rzędzie K. 
K. K. Komintern, Kościół, Kapitał.

Dla młodych narodowców interes 
poszczególnych klas winien być pod­
porządkowany interesowi narodu, po­
litykę sprzeczną z interesem narodu 
prowadzą przedewszystkiem żydzi.

Gdyby tak zebrać razem przy jed­
nym konfesjonale członka Legjonu 
Młodych i „Obozu wielkiej Polski" i 
gdyby się szczerze wyspowiadali, oka­
załoby się, że mają daleko więcej grze­
chów, czy cnót wspólnych — niż się na 
pozór zdaje.

Czyż nie jest charakter ys ty cznem, 
że młodzi secesjoniści ze stronnictwa

narodowego (z wyłączeniem grupy 
Mossdorfa) na wzór grupy Michałkie- 
wicza zaczynają się ustosunkowywać 
„rzeczowo" do rządu. Poseł Stahl, za­
siadający obecnie w najbliższem są­
siedztwie grupy Michałkiewieza oś­
wiadczył co dopiero z trybuny sejmo­
wej, że obóz młodych nie jest ani za 
rządem, ani przeciw rządowi.

Deklarację jego powitał Miedziński 
ciepło, jako dowód, że znana ideologia 
zatacza coraz szersze kręgi — myśl 
państwowa zwycięża. Jest nadzieja, 
że gdy młodzież państwowa unarodo­
wi się więcej, a narodowa upaństwo­
wi, gdy kwestja wodza nie będzie od-

Do niniejszego tj. 147 numeru Gazety Grudziądzkiej 
z datą na sobotę 15 grudnia, doł ączamy nasz  
coroczny dodatek grudniowy, a mianowicie

Kalendarz ścienny 99

na 1935 rok
Pamiętajcie, że w styczniu dodajemy nasz książkowy

„Kalendarz M ariański11 na rok 1935 

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z rinia.l3-go grudnia 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
17.50— 20,00 

14,25-15,00
15.50— 18,00
20.00- 21.50
13.00— 15,00

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 25,00—27.00 
Mąka żytnia 65% 22,50—23 50 
Otręby pszenne 10,00—11,50 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Rzepak 45,00-46,50
Groch poiny 24,00—26,00 
Kuchy rzepak. 12,75—13,25 
Kuchy lniane 16,25—16,75 
Ziemniaki jad. 3,00— 3,25 
Gryka — —,—
Słoma, luźna —,— —,— 
Słoma prasow. —,— — 
Siano luźne —,— —,— 
Siano prasow.

Poznań
16.50- 17,00

15.50- 15.75 
.17,50—19,50
20.25- 20,75
15.00- 15,25
25.25- 25,75
22.00- 23,00
10.25- 11,50
10.50- 11.00
41.00- 42,00 
23.03 25,00
13.50- 13,75
17.50- 18,00 
2,20- 2,50

Kraków 
18,12-21,CO 
15,30—16,00
15.25- 18,00 
16,00 18,00
14.25— 16,00 
29,50—30,00
26.00— 26,50
9.75— 10,25
9.75- 10 00

33.00- 34,00
23.00 25,00
14.00 15,00
20.00 20,50
4.50 5.00

Bydgoszcz
16.25— 16,75
15.50— 15,75
16.50— 18,50
21.00— 21.50
15.25— 15,50
24.50— 25,50
20.25— 21,75
10.00- 11,00
10.25— 11.00
38.00- 39,00
26.00- 28,00
13.50— 14,00
17,00-17,50
2.50- 4,25

,— — 3, 25- 3,50 - , —
V-----3,75- 4,00  -
-------7,50- 9,00  -
,_  - . — 8,00- 9,50 - —

Ceny Żyta zagranicą:
Berlin 35,08; Praga 29,48; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 13,14 

Wartość dolara: 5,29. — Wartość gramu złota: 5,92

Na Święta
Pierniki na czystym miodzie

Karmelki na choinkę ozdobnie o- 
pakowane

Marmeiadki znane z dobroci

Figurki z najlepszej czekolady 
poleca

Ł  W E D E L

8,00- 9.00

grywać tak decydującej roli, jak o- 
becnie, wówczas może się między ty­
mi obozami młodzieży wytworzyć 
współżycie i współpraca. To bowiem, 
co najbardziej dzieli opozycję starych 
od sanacji, wszczególności zanik etyki 
w życiu publioznem i brak praworzą­
dności, u młodych nie odgrywa nieste­
ty tej samej roli.

Istnieje Bereza, gdzie najwięcej 
młodzieży narodowej; stare pokolenie 
liberałów uważa wszelką Bereze, 
wszelki Brześć za bezwzględne zło, 
młodzi sanatorzy wołają z patosem 
„dla was jest Bześcia mało — mało", 
a czy młodzi narodowcy, gdy przyjdą 
do władzy, nie zapoznają swych prze­
ciwników, „wrogów narodu" z Brze­
ściem, czy Berezą, przyszłość pokaże. 
Sądzę, że nie będą mieć skrupułów li­
berałów ze starego pokolenia.

W tem zapoznaniu ze strony mło­
dych niesłychanego znaczenia dla pań- 
stwa i narodu prawa, praworządności, 
w tej obojętności, a w każdym razie 
słabej reakcji na „gwałt brata nad 
bratem" widzę największe, najgroź­
niejsze niebezpieczeństwo dla naszej 
przyszłości.

Poseł Jan Brodacki.
mmmemmmaamasKrnamam

Zapowiedź silnych mrozów
Z Moskwy donoszą: Fala mro­

zów posuwa się z Syberii w kie­
runku zachodnim. Nad Uralem tem 
peratura wynosi średnio 30 stopni 
poniżej zera. M Moskwie zanoto­
wano we wtorek 16 stopni poniżej 
zera. Według danych meteorologi­
cznych należy się spodziewać obni­
żenia temperatury w całej Euro­
pie środkowo-wschodniej.

/JO SE PH  GOLLOMB

Groźne eksperymenty Belti
(Tha su b tie  tra ll)  (51

Przekład autoryzow any z angielskiego

Z auta wysiadła kobieta i za­
płaciła szoferowi, który odjechał 
za róg i tam się zatrzymał. Kobie­
ta skierowała się do drzwi fronto­
wych i spojrzała na tabliczkę z na­
zwiskiem dr. Braddisłia.

Miała na sobie ciężki, krzycząco 
Jrnodny i szykowny płaszcz automo­
b ilo w y  i mały, zgrabny kapelusik. 

Jedwabny szal, owinięty naokoło 
szyji, zasłaniał jej część twarzy, 
zamaskowanej poza tem cieniem 
podniesionego kołnierza. Porusza­
ła się z gracja pięknej kobiety, 
przyzwyczajonej do rządzenia 
światem.

W ręku trzymała dużą torebkę 
przyozdobioną jakimś wspania­
łym, wschodnim haftem.

^  Naciskając dzwonek we framu­
dze drzwi, obejrzała się bacznie w 
prawo i w lewo. Ale ulica była pu­
sta. tylko daleko za rogiem stała 
taksówka.

Musiała zadzwonić kilka vazy%

We wszystkich oknach było ciem­
no, jakby w domu nio czuwała ży­
wa dusza.

Ta ciemność i milczenie odebra­
ły jej pewność siebie. Jakby szu­
kając pomocy, cofnęła się o krok 
od drzwi, i, nie podnosząc głowy, 
spojrzała na szczytowe okna domu 
naprzeciwko.

W pokojach umeblowanych pa­
nowały ciemności. I  tam wszyscy 
spali. Ale jedno, ze szczytowych 
okien uchyliło się i na tle ciemnej 
szpary poruszyła się jak od powie­
wu watru bała firanka.

Kobieta zwróciła się znów w 
stronę drzwi i wparła palec w kon­
takt.

Drzwi otworzyły się nagle, że aż 
się przestraszyła.

— Proszę wejść! — rzekł wscho­
dni głos, bez wschodniej ceremon­
ii.

W hallu było ciemno. Kobieta 
rozgniewana na aroganckiego słu­
żącego, chciała zajrzeć ponad jego 
głową wgłąb hallu, ale w tej chwi­
li silna ręka złapała i a za rękaw i 
wciągnęła do środka.

Drzwi zatrzasnęły się z hała­
sem, poczem zgrzytnął potężny ry­
giel.

;W głębi otworzyły się drugie 
drzwi, ukazując oświetlone wnę­
trze poczekalni lekarza. t:

— Proszę wejść!
Kobieta weszła do poczekalni. 

Japończyk deptał jej po piętach, 
bała się, że ją  popchnie.

— Proszę oddać rzeczy —■ roz­
kazał, wyciągając rękę.

— Nie — zaprotestowała. 
Pochwycił ozdobną torebkę,

wyszarpnął jej z ręki i położył na 
stoliku koło wewnętrznych drzwi. 
Nie mogła się z nim bić.

— Proszę oddać płaszcz i szal!. 
Zacisnęła naokoło siebie poły

okrycia.
— Proszę mnie nie dotykać . . .
— Jeżeli pani nie jest niebez­

piecznie uzbrojona, to dlaczego boi 
się pani zostawić tutaj odkrycie? 
— mruknął.

Odwinęła powoli szal z szyji i 
oddała płaszcza.

— Powiedz ggpflRgii panu. że nie 
potrzebuje się Mawiać żadnego 
zamachu z mojej strony.

Położyła szal i płaszcz przy to­
rebce na stoliku.

Japończyk, ujęty jej potulno- 
ścją, ukłonił się sztywno i cofnął

się tyłem do drzwi, prowadzących 
do hallu.

— Niech' piani idzie ze mną do 
mego pana.

Kobieta obejrzała sie na pozo­
stawione rzeczy i poszła za swym 
przewodnikiem do ciemnego hallu. 
Ito świecił na schodach latarką 
elektryczną. Teraz zachowywał 
się znów jak przystało na przy­
zwoitego służącego. Na trze ciem 
piętrze wprowadził ją do dziwne­
go pokoju, w którym rzeźby mu­
rzyńskie bratały się z preparatami 
niedycznemi.

— Zaraz pan przyjdzie — rzekł 
Japończyk.

Kobieta usiadła w fotelu kolo 
stołu. Japończyk stanał koło drzwi, 
grzeczny, pozornie gotowy do 
usług. Ale łatwo się było domy­
ślić, dlaczego nie zostawił jej sa­
mej.

Tymczasem nadole Galt zabrał 
rzeczy nieznajomej z poczekalni i 
przeniósłszy je do laboratorjum, 
stanowiącego jednocześnie salę 
operacyjną, złożył na stole na kół­
kach, nad którym zapalił silne, 
białe światło. Zupełnie, jakby, miał 
badać pacjenta.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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„Poznański Kuerten“
skazany na śmierć

Przed sądem okręgowym w Pozna­
niu toczył się w ciągu dwóch dni pro­
ces przeciwko głośnemu mordercy 
Langemu, oskarżonemu za popełnienie 
kilku morderstw, m. łn. niej. Groma- 
dzińskiej i Nowickiej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżone­
go. Lange bardzo obszernie opisuje
swe życie. Urodził się w r. 1888 w Lu­
biniu pod Kościanem. Już w 15 roku 
itycia uderzył swego kolegę kamieniem 
w głowę, za co otrzymał yr. sądzie w 
Kościanie naganę. Krótko potem opu­
szcza Wielkopolsko i przenosi się do 
Westfalji, gdzie pracuje jako górnik. 
W' r. 1911 poznaje Helenę Jarząbek, 
którą zaślubia. Nie mogąc jednak na- 
starczy pieniędzy swej żonie, opuszcza 
ją wkrótce i przenosi się do Berlina, 
gdzie pracuje jako tramwajarz. Z 
Berlina ponownie emigruje do West­
falji. Nie mając z czego żyć, dopuszcza 
się kilku kradzieży, których epilogiem 
jest wyrok skazujący na 2 i pół roku 
więzienia.

Oskarżony bardzo obszernie opisuje 
swój stosunek do Gromadzióskiej, nie 
przyznając się do jej zamordowania. 
Zamordowania Gromadzióskiej zresztą 
Langemu nie udowodniono. Są tylko 
poważne poszlaki.

Tak samo opisuje on obszernie swój 
stosunek do Marji Nowickiej. Lange 
wypiera się stanowczo, jakoby miał o- 
truć swą żonę i twierdzi, że krytyczne­
go wieczora doszło między nim i żoną 
do sprzeczki, w czasie którei żona rzu­
ciła na niego glinianym garnkiem. — 
Oburzony chwycił krzesło i uderzył 
nicm żonę w głowę, a widząc że spo­
wodował śmierć, postanowił zwłoki u- 
sunąć.

Po zeznaniach Langego, które trwa­
ły trzy godziny, trybunał przystąpił 
do przesłuchania drugiego oskarżona 
go, Brunona Langego, który przyznaje 
się do wywiezienia waliz, ale tłumaczy 
się, że nie znał ich zawartości i nie 
wiedział, że znajdują się w nich po­
ćwiartowane zwłoki Nowickiej.

WYROK.

Po godzinnej naradzie trybunał o 
godz. 23 wkroczył na salę i ogłosił wy­
rok, którego zarówno oskarżeni jak i 
audytorium wyczekiwali z ogromnem 
zniecierpliwieniem.

Jan  Lange skazany został za umy­
ślne zabójstwo przez otrucie strychiną

Poraź drugi w bogatej historji 
amerykańskiego świata przestęp­
czego setki policjantów Nowego 
Jorku uganiali się za „wrogiem 
Ameryki44 — kobietą. Chodzi w 
tym wypadku o Helenę Grillis, żo­
nę zabitego w zesłym tygodniu 
gangstrea Gillisa, znanego pod 
przewiskiem „Dziecięcej twarzy44.

Podczas strzelaniny, w której 
zginął Gillis, żona jego została 
ranna. Zabrała ona zwłoki męża 
i zamierzała z niemi uciec. Po dro^ 
dze wyrzuciła je z samochodu i 
zawiadomiła o tern policję.

Rzeczywiście we wskazanem 
przez nią miejscu znaleziono trupa 
„Dziecięcej twarzv“.

W ciągu kilku dni kobiecy 
„Wróg Ameryki1,4 zdobił dokonać 
samotnie szeregu napadów ban­
dyckich. Zdawało się, że Helenie

w Koronowi© na 10 lat wiezienia, za bi- 
gamję % Gromadzińska na 2 lata wię­
zienia, za podpalenie zboża w Fałkowie 
na 1 rok więzienia. Karę złączono 
Langemu na karę śmierci przez powie-

Po zamachu leningradzkim, w któ­
rym zginął komisarz bolszewicki Ki­
rów, niezupełny panuje spokój w Ro­
sji Sowieckiej.

Na Dalekim Wschodzie, w ręjonie 
Konstantynówki, oddział żołnierzy 
bolszewickich zabrał broń i konie i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. — 
Część tych żołnierzy przedostała się na 
stronę mandżurska.

W Kronsztadzie w końcu ub. ty­
godnia wydarzyły się poważne starcia 
pomiędzy marynarzami, którzy po-

Niezwykle denerwujący wypadek 
wydarzył się w niedzielę popołudniu w 
katedrze św. Wita na wzgórzu zamko- 
wem w Pradze. Katedre zwiedzała eze- 
ska wycieczka złożona ze 159 osób, 
wśród których znajdowało się dużo ko­
biet i dzieci. Wycieczce pokazano m. 
in. nowy skarbiec katedralny z klej­
notami kapituły. Skarbiec, mieszczący 
się w bardzo obszernej sali, zamykają 
drzwi pancerne, grubości pół metra.

Kiedy wycieczka znalazła się w 
skarbcu, nagle ktoś zatrzasnął ciężkie

Gillis nareszcie powinęła się noga, 
okazało się jednak, że aresztowano 
przez pomyłkę inną kobietę. Ban­
dy tka, jak policja zdołała stwier­
dzić, przefarbowała się na blon­
dynkę, a pozatem przy pomocy 
skomplikowanego procesu1 zmieni­
ła sobie zupełnie skórę na palcach, 
tak, że obecnie pozostawia ona zu­
pełnie inne odciski, niż dotychcza­
sowe, znane policji.

Poprzedniczką Heleney Gillis, 
która zasłużyła sobie na niesław­
ny tytuł kobiecego „wroga Amery­
ki44 była młodziutka dziewczyna, 
nazwiskiem Parker, przyjaciółka 
zabitego przed niedawnym czasem 
bandyty Clyde Barrowa.

Jak  donoszą obecnie z Nowego 
Jorku, policji udało się wreszcie 
ująć niebezpieczną kobietę.

szenie i utratę praw obywatelskich.
Oskarżonego Brunona Langego ska­

zano na 1 i pół roku wiezienia z zali­
czeniem aresztu śledczego.

Obrońca zapowiedział apelację.

spieszyli z pomocą żołnierzom garni­
zonu kr.onsztadzkiego, a oddziałem G. 
P. TJ.

Władze sowieckie nie ominęły rów­
nież krewnych rozstrzelanych, za rze­
komy odział w spisku leningradzkim.

Z rozporządzenia komisariatu spraw 
wewnętrznych około 200 osób, krew­
nych kontrrewolucjonistów, zostało z 
Moskwy i Leningradu wysłanych na 
Sybir na okres od 3 do 10 la t

Majątki skazańców uległy konfis­
kacie.

drzwi i w ten sposób uwięził całą wy­
cieczkę. Zamkniętych ogarnęła panika, 
ponieważ drzwi można otworzyć tylko 
od zewnątrz, a klucze miał przy sobie 
przewodnik, zamknięty w skarbcu ra­
zem z wycieczką. Wkońcu zdołano po­
dać klucze przez mały otwór pewnemu 
księdzu, który jednak nie potrafił o- 
tworzyć drzwi pancernych. Wobec te­
go zaalarmowano policję i pracowni­
ków firmy, z której drzwi pancerne po­
chodziły. Ostatecznie zdołano drzwi o- 
tworzyć i uwięzieni po dwóch godzi­
nach odzyskali wolność.

Pierwszy samolot „Auto-giro" 
w Warszawie

Do Warszawy przybył pułkownik 
lotnik Stachoń, który przyleciał do sto­
licy na samolocie specjalnej konstruk­
cji. Samolot ten zwany „auto-żiro* 
nie posiada skrzydeł, natomiast posia­
da specjalny przyrząd utrzymujący go 
w powietrzu.

Przyrząd ten to śmigła umieszczo­
ne w położeniu poziomem nad kadłu­
bem samolotu. Śmigło umieszczone na 
przedzie, nadaje samolotowi ruch na­
przód, zaś śmigło poziome nad samolo­
tem podnosi samolot do góry. Po 
wzniesieniu się tego samolotu przy po­
mocy górnego śmigła do góry, puszcza 
się jeszcze w ruch i śmigło przednie 1 
wtedy samolot leci naprzód.

Samolot ten, „auto-żiro“, sprowa­
dzony został do Polski dla przeprowa­
dzenia prób latania. Jest to pierwszy 
tego rodzaju samolot w Polsce.

Podarki gwiazdkowe

przez najbliższe osoby własnoręcznie 
przygotowane, posiadają specjalny u- 
rok. Zaliczamy do nich zwłaszcza wła­
snego wyrobu pieczywo, któro wśród 
darów świątecznych szczytne zająć mo­
że miejsce o ile • -ę uda, znakomicie 
smakuje i dobrze każdemu służy. Do­
świadczone gospodynie używają *tałe 
w tym celu Dra. Oetkera proszku do 
pieczenia „Backin", który gwarantuje 
nietylko udanie się każdego pieczywa, 
lecz przygotowane według przepisów 
Dra. Oetkera placki i ciastka smakują 
przepysznie i służą każdemu, a są przy- 
tem bardzo tanie.

Tragiczna śmierć pilota
Pod Warszawą zdarzyła się stra­

szna katastrofa samolotu wojskowego, 
w której poniósł śmierć ppor. pilot 1 
pułku lotniczego Henryk Adamski.

Z lotniska na Okęciu wystartowały 
3 samoloty wojskowe 1 p. lot. dla do­
konania lotu ćwiczebnego. Lotnicy 
poszybowali w stronę Piaseczna, pra­
gnąc wydostać się ponad zwały gęstej 
mgły. 2 samoloty szybko wznosiły się 
ku górze, trzeci, pilotowany przez 
ppor. Adamskiego, prawdopodobnie 
skutkiem złego działania motoru po­
czął opadać.

Pilot stracił snąć orjentację w cza­
sie przebijania się przez mgłę, gdyż 
zeszedł wirażem prawie do samej zie­
mi i dopiero w ostatniei chwili wyrów­
nał aparat i szukał dogodnego do lą­
dowania miejsca. W tych warunkach 
na szybkiej maszynie bojowej połowę 
lądowanie nie udało sie. Samolot przy 
gwałtownem zetknięciu z ziemią został 
całkowicie zdruzgotany.

Rzucony straszliwą siłą na motor, 
pilot. ppor. Adamski doznał zgnieceni+ł, 
klatki piersiowej i zginął na miejsefą 

Zawiadomione władze wojskowe 
wysłały na miejsce katastrofy auto 
sanitarne, którem przewieziono zwłoki 
ś. p. ppor. Adamskiego oraz komisję 
śledczą, która ma ustalić jakie były 
przyczyny katastrofy.

3 milfony złotych  
w nowych 2-złotówRach

Mennica państwowa przystąpiła do 
wybijania nowych monet opatrzonych 
wizerunkiem marsz. Piłsudskiego. — 
2-złotówki z podobizna Marszałka wy­
bite będą w ilości półtora miljona 
sztuk.

s-f \ vV"
Wydalenie

biskupa ormiańskiego
Z Aten donoszą: Arcybiskup or­

miański w Atenach otrzymał nakaz 
opuszczenia Grecji w ciągu pięciu drr. 
Powodem wydalenia jest antypań­
stwowa działalność arcybiskupa, któ­
ry pozostawał w łączności z komuni­
stami.

Wybuch w składzie zabawek
W składzie zabawek Krela w B jr 

dżinie nastąpił wybuch, spowodowany 
uapdkiem znacznej ilości nabojów 
korkowych. Wybuch zdemolował cał­
kowicie wystawę.

Trzy osoby, w tern właścicielka 
sklepu, zostały ciężko poparzone. — 
Dwom zagraża utrata wzroku. Prze­
wieziono je do szpitala.

SILNE LOTNICTWO
i powszechnie zorganizowana' 
obrona przeciwgazowa ochroni 
nas przed niespodziewanym 
atakiem wroga. :: ;s

ua karę śmierci, za napad rabunkowy

Kobieta — wróg Ameryki

REKORDOWA DÓJKA.
Krowa, którą widzimy na zdjęciu, dała w ciągu 342 dni 17.025 1. mleka, t. zn. 
o 1.000 1. pobiła dotychczasowy rekord światowy. Krowa ta jest własnością

chłopa bawarskiego.

Po zamachu leningradzkim

150 osób uwięzionych w skarbcu

I
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W iadom ości b ieżące
’ Robota. 15 grudnia 1934 r.

obuta : Waleriana. Wschód sł. 7,40; 
i <ach. S.38. Wscb. księż. 12.11; z. 1.38* *
H niedziela: Ęuzsbjusza. Wsch.sŁ7.41; 
v Zach. 3.38. Wsch. księż. 12.30; z. 2.57.
| Poniedziałek: Łazarza. Wsch. sł. 7.42.
| zach. 3.38. Wsch. księż. 12.54; z. 4.16.

Przy niedostatecznej funkcji 
kiszek, katarze żołądka i jelit, opu- 
chlinie grubej kiszki, cierpieniach 
odbytnicy, naturalna -woda gorzka 

I Franciszka-Józef a szybko usuwa 
^ob jaw y  zastoinowe i bóle w pod­

brzuszu. Zalecana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY4* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK".

W g3f1e¥#ództw a  c e w t r a i w e a

ZGON 107-LETNIEGO STARCA.

W Białymstoku zmarł 107-letni ro­
botnik Jan Gabrel, zam. przy ul. Kru­
szewskiego 6. Był on w ciągu długich 
dziesiątków lat robotnikiem gorzelnia­
nym, ostatnio zaś zamieszkiwał u swe­
go krewnego, dozorcy domu przy ul. 
Kraszewskiego 6. Ś. p. Gabrel należał 
do rodziny odznaczającej się długo­
wiecznością. Siostra jego, Katarzyna 
Ruminowicz, liczy obecnie 116 lat. Za­
mieszkuje ona również w. Białymstoku.
.. . : ... . A'“ii.. ,

KRADŁ PIENIĄDZE >. j* 
NA SZAMPAN. ... ^

Swego czasu donieśliśmy o areszto­
waniu w Warszawie Mieczysława Pie­
skiego z urzędu pożyczek państwo­
wych, który został oskarżony o przy­

płaszczenie obligacyj pożyczki kon- 
wersyjnej, ogólnej wartości 55.690 zł.

Poza przywłaszczeniem Płoski do­
puścił się jeszcze innych nadużyć na o» 
golną sumę 10.999 zł. Śledztwo stwier­
dziło, że Płoski wydał wszystkie pie­
niądze na hulanki. Obecnie Płoski za­
siadł przed sądem. Tłumaczy się on, 
że pieniądze.... wydał na życie, gdyż za­
rabiał tylko 250 zl miesięcznie, co nie 
mogło mu wystarczyć.

Po rozprawie zapadł wyrok, skazu*
jący Pieskiego na 2 lata wiezienia.

, . . . .  . ^  • -Ą
& 1aS ® po§ska. ■>

SEKCIARZE ..v
NA ŁEMKÓWSZCZYŹNIE. ^

/  Od kilku lat na Łemkowszcajyźnie 
równocześnie z postępami prawosławia, 
w niektórych miejscowościach powsta­
ją sekty Badaczy Pisma św.. Sabaty- 
stów i Adwentystów, które wśród naj­
biedniejszych Łemków; mają naj­
więcej zwolenników.

Sekciarze mają jednak dużo kłopo­
tu, bo nie *nają własnych cmentarzy, 
a o pogrzebanie każdego zmarłego sek- 
ciarza na cmentarzu grecko-katol. mu­
szą wytaczać spór z miejscowym księ­
dzem; Jeden z podobnych wypadków 

>zdarzył się niedawno w Szymbarku, 
V gdzie zwłoki zmarłego adwentysty, O- 

nufrego Kroka, czekały na pogrzeba­
nie aż do chwili decyzji władz powia­
towych co do miejsca złożenia na
wieczny spoczynek,

WYBUCH GRANATU W SZKOLE 
POWSZECHNEJ.

W szóstej klasie szkoły powszech­
nej im. Marji Magdaleny we Lwowie 
uczeń Migota przyniósł znaleziony na 

 ̂drodze granat. Manipulując nim w 
czasie lekcji spowodował wybuch i zo­
stał ciężko ranny.

Odpadki granatu raniły lżej 4 jego 
kolegów. W szkole powstała panika, 
gdyż se kilku klasach wypadły szyby.

ZASADZENIE PODPALACZA 
Z O. U. N.

W nocy z 17 na 18 marca br. doko­
nano w pow. Rawa Ruska aktów sabo­
tażowych, jak ścięcia kilkunastu słu­
pów telefonicznych i prób podpalenia 
budynków. Na miejscu zbrodni znaj­
dowała policja zawsze ulotki pisane
ręcznie, a podpisane przez O.U.N. W 
toku dochodzeń policyjnych aresztowa­
ny został jako jeden ze sprawców po­
wyższych sabotażów 28-leini Wasyl 
Makaryk z Bomaszowa, u którego w* 
czasie rewizji znaleziono kilka ulotek 
podobnych do pprzuconycli.

W poniedziałek odbyła się przeciw­
ko Makarykowi przed trybunałem 
przysięgłych w sądzie okr. we Lwowie 
rozprawa o zdradę stanu i kolportaż u- 
lotek przeciwpaństwowych. Na zasa­
dzie werdyktu przysięgłych trybunał 
skazał Makaryka na 4 lata więzienia.

ICresy W s c h o d n ie .

BOGATA ŻEBRACZKA MATKA 
LEKARZA W AMERYCE.

W zaścianku Opole gminy ostrew* 
skiej na Wileńszczyźnie zmarła 89-le- 
tnia Katarzyna Krawcsonkowa, która 
od wielu lat żyła z żebraniny.

Zmarła pozostawiła spory majątek 
w postaci papierów wartościowych, 
rubli carskich i dolarów amerykań­
skich. Spadek po żebraczce w wysoko­
ści 10.000 zł przejdzie na własność jej 
syna, lekarza w Detroit.

OTWARCIE KOŚCIOŁA * 
OO. FRANCISZKANÓW W WILNIE.

W ubiegła niedzielę odbyło się w 
Wilnie otwarcie kościoła OO. Francisz­
kanów, zamkniętego przed 70 laty. Ko­
ściół ten jest najstarszym w Wilnie. 
W czasie powstania 1863 r. w kościele 
OO. Franciszkanów odbyły się pierw­
sze manifestacje polityczne.

Do czasów obecnych w jego murach 
mieściło się archiwum państwowe, O- 
becnie kościół został oddany Francisz­
kanom i odrestaurowany. Otwarcie 
poprzedziło uroczyste poświęcenie ko­
ścioła i 3-dniowe modły błagalne. Su­
mę pontyfikałną odprawił ks. metro­
polita Jałbrzykowski.

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i *

=  Parafianin, Paraf.i a Lichnin. A-
nęnimowych listów w „Gazeeie“ nie u- 
mieszczamy. W ędrują ono do kosza. 
W liście swym musiał Pan strasznie 
nakłamać, jeżeli bal się Pan podpisać 
swem nazwiskiem.

\

Samobójstwa naczelników
urzędu skarbowego

Drugi wypadek samobójstwa naczel­
nika Urzędu Skarbowego wydarzył się 
w Brześciu nad Bugiem. Popełnił
tam samobójstwo naczelnik I. Urzędu 
Skarbowego, Adam Koszka.

Ponieważ krytycznego dnia nacz. 
Koszko nie przybył do biura, wysiano 
do jego mieszkania jednego z praco­
wników.

Kiedy na kilkakrotne pukanie nikt 
nie odpowiadał, otworzono drzwi. O- 
czom wchodzących przedstawił się 
straszny widok. Na środku pokoju le­
żały zwłoki Koszki z roztrzaskaną od 
kuli głową. Obok leżała fuzja my­
śliwska, narzędzie samobójstwa.

Należy ‘ zauważyć, że nacz. Koszko

dopiero od kilku dni, bo od 2 grudnia, 
pracował w Brześciu. Poprzednio zaj­
mował stanowisko naczelnika Urzędu 
Skarbowego w Kamieniu Koszyrskim. 
Dotąd nie ustalono przyczyny tragicz­
nej śmierci.

★
[Wojewódzki urząd śledczy we Lwo­

wie otrzyma! wiadomość z Łańcuta, iż 
popełnił tam samobójstwo przy pomo­
cy rewolweru naczelnik urzędu skar­
bowego Jan Stenten. Ciężko rannego 
przewieziono do szpitala powszechnego 
w Rzeszowie, gdzie stwierdzono, że 
wszystkie trzy kule utkwiły w czaszce.

Przyczyną desperackiego kroku był 
rozstrój nerwowy.

68 kawałków drutu w żoładKu
W szpitalu powiatowym w Kaliszu 

dokonano niezwykłej operacji na oso­
bie 19-letniego chłopca. Chłopiec ten 
skarżył się na ciągłe bóle w żołądku. 
Badania lekarskie wykazały w żołądku 
obecność twardych, drobnych przed­
miotów, wskutek czego operacja oka­
zała się konieczna.

Rezultat operacji przeszedł wszelkie 
oczekiwania Z żołądka chorego wydo­
byto 68 sztuk drutu, wagi 558 gramów 
Obecnie pacjent znajduje się w okre­
sie rekonwalescencji i cieszy się ape­
tytem.

Przyczyny, któro skłoniły tego pa­

cjenta do połykania drutu, sa też dość 
niezwykłe. Oto przed pewnym czasem 
dostał się on za jakieś przewinienie
do więzienia. Tam popadł w stan sil­
nego przygnębienia i postanowił po­
pełnić samobójstwo. W tym celu ury­
wał drut z materaca więziennego i po­
łykał go przez okres dwóch tygodni. 
Wkońcu został z wiezienia zwolniony 
i przez okres przeszło dwumiesięczny 
chodził z żelastwem w żołądku.

Według oświadczenia lekarza, cho­
ry miał większy od normalnego żołą­
dek i tem tłumaczy się możliwość ulo­
kowania tak dużej ilości żelastwa.

Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o

Kraków. — 16 gudnia w sali Dorno 
Ludowego „Wisłą** przy ul. Radziwił- 
łowskiej nr. 23 (I. piętro) w Krakowie 
odbędzie się Zjazd statutowv Woje­
wódzki (okręgowy) Stronnictwa Ludo­
wego.

Łowicz. — 18 grudnia, (wtorek) po­
seł Nosek będzie udzielał porad praw­
nych.

Końskie. — 16 grudnia w Szydłowo;
odbędzie się konferencja powiatowa 
Stron. Lud. z udziałem delegata N. K, 
W. posła Smoły w sali kina Corso. — 
Początek o godz. 2-giej.

Pińczów. — 16 grudnia, w lokalu Se­
kretariatu Str. Lud. w Pińczowie od­
będzie się rejonowy Zjazd Str. Lud. 
dla gmin: Pińczów. Klisz,ów. Góry, Za­
gość, Chroberz, Złota i Cłiotel. Począ­
tek o godz. 12-tej. Omawiane będą 
dekrety oddłużeniowe — wstęp dla 
członków Stron. Lud. za legitymacja­
mi.

Lublin. — 16 grudnia o godz. U ra ­
no w Żukowie gm. Krzczonów odbędzie 
się konferencja gminna Zarządów Kół 
Stron. Lud. z udziałem członków Za­
rządu Wojewódzkiego Stron. Lud.

Łuków. — 16 grudnia w Łukowie, w 
j lokalu Sekretariatu przy ul. Trzasko- 
mec, odbędzie się zebranie Zarządu 
1 owtatowego Stron. Lud. oraz preze­
sów i.sekretarzy Kół Stron. Lud. z ca­
łego powiatu z udziałem przedstawicie­
li Zarządu Wojewódzkiego i N.K.W.

Brzeziny. — 16 grudnia, o godz. 13-ej 
w Wilkowicach, w lokalu Świetlicy, 
odbęazie się kurs oświatowo-spoleczny. 
Wykładowcami ze strony Zarządu Po­
wiatowego Stron. Lud. będą pp. B. Sto- 
larski, ks. A. Machnikowski. J. Judasz, 
J. Krzemiński, J. Pakuła. J. Jaskółow- 
ski oraz delegaci władz naczelnych •? 
Warszawy i Łodzi.

lu rek . — 16 grudnia o godz. 12 w 
Kowalach Pańskich u p. Grzesiaka od­
będzie się posiedzenie Zarządu Powia­
towego.

Łomża. — 18 grudnia (wtorek) p. 
mcc. Korboński będzie udzielał porad 

j prawnych w Sekretariacie Powiato­
wym w Łomży przy PI. Zambrow­
skim 9.

Biała Podlaska, — 16 grudnia o godz 
1 po poi. odbędzie się kurs polityczno- 
społeczny we wsi BordsiJówce Starej 
pod Leśną Podlaską z udziałem posła 
Bogusławskiego.

Tomaszów Lubelski. — Dnia 16 gru­
dnia w Wożuczynie o godz. 10-tej, w 
lokalu p, Marcelego Siomy odbędzie 
się. konferencja Zarządu Powiatowego 
a później zebranie okolicznych Kół 
Stron. Lud.

— 17 grudnia w kol. Rachanie w lo­
kalu p, St. Wierzei ewskiego o godz. 19 
rano odbędzie się kurs polityczny dla 
okolicznych Kół Stron. Lud.

Gospodyni w zmowie z bandytą 
szantażowała pracownicę

Niezmiernie charakterystyczną dla dzi­
siejszych czasów sprawę rozpatrywał w 
tych dniach zamiejscowy wydział Sądu 
okr. we Włocławku. Helena Wróblew­
ska oskarżyła byłego chlebodawcę, Jó­
zefa Zaleskiego o skrytobójcze zamia­
ry, za które zażądała przed sądem 450 
zł odszkodowania. Na rozprawie w y­
szły na jaw sensacyjne szczegóły.

Wróblewska, jako gospodyni Za­
leskiego, w Lubrańcu nawiązała bliż­
sze stosunki z  bandyta. Fr, {Szymań­

skim, który od miejscowej ludności, 
nie wyłączając... rabina, wymusza! — 
okup. Dobrana para zaczęła okradać 
Zaleskiego. Kiedy ten oddalił wresz­
cie Wróblewska, namówiła ona oprysz- 
ka, aby złożył kłamliwe zeznania na 
policji, że Zaleski namówił go do za­
mordowania Wróblewskiej. Szymań­
ski dostał za to od podstępnej kobie­
ty.. 10 zł. Sąd wykazał cala bezpod­
stawność zarzutów i uniewinnił Zale­
skiego,

Wiadomości gospodarcze
B y d ł o  i  m i ę s o

z dnia 11-go grudnia 1934 r. 
Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi 

Warszawa Poznań 
Woły wytucz. 60-62 56— 60
Woły mięsiste 55 — 58 48— 52
stadniki wytucz. — 48— 54
Staduiki mięsiste — 40— 44
Stadniki mierne — 26— 28
Krowy wytucz — 54— 58
Krowy mięsiste 52 — 65 38— 46
Krowy mierne — 20— 22
Jałówki wytucz. — 56— 6C
Cielęta mięsiste 60 — 65 54— 58
Świnie:
ponad 150 kg. 68 -72 —
120—150 kg. 62-68 56— 60
100—120 kg. 55-62 52— 54

80—100 kg. — 48— 50
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Gwiazdkai
P ieczyw o  św ią teczne
uda się makomicce aa.

proszku dopieczenia
Dra Oełkeca „ w O i

W moicti broszurkach i  przepisami
tnajdzieTaniu/iełe cennych wskazówek

D r.A .O etker

OOJWIEŻA ZHI/ZCZONE PO /ADZKI. LINOLEUM 
i FARBUJE.MOMENTALNIE B IA Ł E  PODŁOGI 
NA M A H O Ń  LUB O R Z E C H  C IE M N Y .

a ra H sm sm ra z E B ii!

oczekują CięW olne M iasto Gdańsk

BażeUsirodzenie!
Imprezy towarzyskie - Gościnne występy teatrów  - Sporty zimowe

31 grudnia, W eiki ba! Sylwestrowy w Kasyno-Hotelu

Międzynarodowe Kasyno - Roniette -  Baccara
Iniormaoje :

Centralne Ciuro l odióży w Gdańsku S tadtorabenói Kas> no w Sopotach

ORYGINALNE PR0S2KI 
, MIGRENO-NERYOSir
' R M.5.w. N? 1599'. ‘
;'iKOGUIKIEM
" SĄ ŚRODKIEM

K O J Ą C Y M  b o l e

Nr. 147.

RacyopragrsiB** z W a rsza w y

Niedziela, IG. 1.2.: 9,00 audycja po­
ranna; 10,00 pieśrfj; 1C.30 nabożeństwo 
z kościoła św. Krzyża w Warszawie; 
12,15 poranek muzyczny; 13.00 „W pia­
stowskim klasztorze na Dolnym Ślą- 
sku“; 14,00 muzyka lekka: 15,00 „Czy 
zwierzę może żyć bez wapna i fosfo- 
ru“; 15,15 utwory na harmonią; 15,25 
Przegląd rynków produktów rolnych; 
15,35 piosenki w wyk. chóru Juranda 
(płyty); 15,45 „Z dziewczęcia — gospo- 
dyni“ (pogadanka dla dziewcząt wiej­
skich); 16,00 „Pogawędka przyjaciół44 
(fragment z powieści); 16.2C recital 
ekr/ypcowy; 16,45 Łamigłówki; 17,00 
Pieśń ludowa; 17,50 odczyt z cyklu: 
„Książka i wiedza44; 18,00 Teatr Wyo­

braźni nadaje komedją p. t  „Fanta- 
sio44; 18,45 odczyt z cyklu; „Życie mło­
dzieży44; 19,00 transmisja koncertu or­
ganowego; 19,35 pieśni; 19,47 feljeton 
aktualny; 20,00 polskie melodje, pol­
skie tańce; 20,30 wesoła muzyka; 20,45 
dziennik wieczorny; 21,00 „Na wesołej 
lwowskiej fali44; 21,30 wiadomości spor­
towe; 21,45 skrzynka pocztowa techn.; 
22,00 koncert reklamowy; 22,15 „Gadki 
na podatki44 — obrazek słuchowisko na 
temat aktualny; 22,30 muzyka tanecz­
na.

Poniedziałek, 17. 12.: 6.45 audycja 
poranna; 12.10 koncert; 13.00 dziennik 
południowy; 13,05 płyty; 15,45 godzina 
muzyki lekkiej; 17,00 trio fortepiano­
we; 17,25 Skrzynka pocztowa; 17,35

muzyka salonowa; 17,50 pogadanka; 
18,00 Skrzynka pocztowa rolnicza; 18,10 
Przegląd filmowy; 18,15 recital forte­
pianowy; 18,45 „Nad Gapiem44 — poga­
wędka dla dzieci starszych; 19,25 
Chwilka społeczna; 19,30 „Bawełniana

stolica Polski44; 20,00 koncert popular­
ny; 20,45 dziennik wieczorny; 21,00 3-e. 
koncert historyczny muzyki polskiej; 
21,45 „Życie na granicy ladów“; 22,00 
koncert reklamowy; 22,15 lekcja tańce, 
23,05 muzyka taneczna. 
l iK a r a n n

O g n i s t a  k u l o ,
Mieszkańcy okolicy Nantes (Fran­

cja) byli przed kilku dniami świadka­
mi niezwykłego i rzadkiego zjawiska 
atmosferycznego.

Na niebie ukazała sie olbrzymia o- 
gnista kula koloru czerwonego, która 
niezbyt szybko opadała na ziemią, r.ozr

sypując po drodze wspaniały deszcz 
iskier.

W pewnej chwili niezbyt wysoko 
nad ziemią kula wybuchła i r^prysla
się/•

Huk wybuchającej kuli ognistej y  
słyszany był w promieniu kilkudzie­
sięciu kilometrów.

Dlaczego 
skóra moja 
nigdi sie nie błyszcze

Deszcz czy wiatr, nic mnie to 
nie obchodzi. Wiem dobrze, że dzię­
ki Piance Kremowej, zawartej w zna­
komitym paryskim Pudrze Tokalon 
puder ten przylega mocno, niezale­
żnie od pogody. Skóra moja jest ra­
czej tłusta, a jednak Puder Tokalon 
przylega do niej czterokrotnie mo­
cniej, niż każdy zwykły puder, na­
wet pomimo pocenia się. Zwalcza 
on rozszerzone pory.

Niezależnie od Pani zajęcia, moż­
na być pewną, 4e puder Tokalon 
jest iedynem pudrem, który nada 
Pani cudownie piękną, naturalną ce­
rę, bez śladu połysku, zarówno 
w dzień, jak i przy sztuesnem świetle.

MUa niespodzianka
Darmo straszak  U P N. 2341 (bez 
r.ezw.) 60 naboi wysyłamy dla za 
mawiających zegarek z frano zło 
♦a szwajc syst. „AnWier* z wiecz 
uem szkłem i 10-letnią gwarancją 
za zł 6 95 lepszy gatunek 8 75 10— 
kryty z 3-ma kopertami 12 — 15 — 
extra płaski na kamieniach 14 — 
16 — na ręką damski lub męski 
1160 14—. 16 .- Ala 8 dniowy 
10 — 12.— Adresować :

Fabryka Zegarków Szwajcarsk. 
„ K o m e r c j a , ,  W arszawa. Dzielna 45-15 G.

—  H E R B Y  - i
polskie gotowe na o- 
nyksle, krwawniku 
i t p od 25 zł., ze zło­
tym pierścieniem od 
65.— (przesłać miarę 
w zgięcia palca).

W ysyła za calieze- 
niem Magazyn Jubiler 
„Praciosa". Warsza­
wa los Marszałkow-

„N tem oc p łc iow a*'
— poradnik doktora Par­
czewskiego złotych jeden 
(znaczkami pocztowemi) 
W arszawa, wydawnictwo 
„Świt“ Żórawia 47.

C z y te ln ik u !  Pozwól mi bezpłatnie określió Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić 
najważniejsze fakty Twego życia. Określić kim 
Jesteś, kimbyć możesz Poradzić jak żyć' postępo 
wać, by zwycięsko przeciwstawić się losowi, A po 
nadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka 
balistycznych szczęśliwy numer «
Twego losu Loterji Państwowej
i wskazaćgdzie takowy można na- J
być. Napisz imię nazwisko, rok (§ |lF^£g^»® A
i miesiąc urodzenia Weź pod u-
wagę że jestem człowiekiem nau-'
ki. długoletnim redaktorem po- i P k i w j
czytnego pisma .Świt* (Wiedza
Tajemna), autorem wielu prac na
ukowych. Nie przysyłaj żadnego W |
wynagrodzenia Czytelnikom „Ga-
zety Grudziądzkiej wysyłam horo-
skop beznłatnie Na . koszty poc£- ,
towe i kancelaryjne załącz 1 zł-
w znaczkach pocztowych. Na los Nr- 122627 wy
brany przezemie. padła w ygrana 150 000 zł Na
mewięlką ilość w ybranych przezemnie numerów
oadło mnóstwo w ygranych, z braku miejsca podaję
tylko n iektóre; Cabała Józef, Limanowa, urzę
dnik rafinerji 10 000 złotych (—) B. Zausznica,
Bank Rzemieślniczy, Włocławek, 5.000 złotych
(—) Frychel. Katowice. B r u n ó w  Wodospady
3 — 5 000 zł. (—) Aksiuczycówna Helena, poczta
Hołubicze 5 000 zł. (—) Marjan Łomnicki, Podhajce
5.000 zł.— P r z y j ę c i a  o s o b i s t e  c a ł y  dz i e ń .

W arsz aw a ., Redakcja , 8 w i t ”  Ż ó raw in , 47, 
Psychogrsfolog S z y le r  S z k o ln iU

Ogłoszenie załączyć ________

M iła  n iespodzianka gw iazdkow a
jakiej jeszcze nie było!

Z powodu
kryzysu [)aFI110 DTOW.
dodajemy
(bez zezw) 50 naboi wy 
syłam y dla zam awiają­
cych zegarek z frano. zło­
ta syst. „Ankier* z wie­
cznym szkłem i 10 letnią 
gw arancją za zł. 6 95— 

lepszy gatunek 8 75— 10— kryty z trzema koperta­
mi 12.— 15,— exrra płaski na kamieniach 14— 16— 
na rękę damski lub męski 11.50— 14— 16—. Ala 8 
dniowy 10—. 12— Adresować Fabryka Zeg. Szwsjc. 
H. Poznański. W arszawa, Twarda 24 oddz 5.

D ro b n e
© gło szen ie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
a odnajmującym, po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.

Wielka bezpłatna premja gwiazdkowa
Brzytwa zagraniczna, kupon na spodnie prążkow a­
ny jedwabny azal, 10 mtr. meskalu, i wiele innyeh 
rzeczy przeznaczyliśmy z okazji zbllż.ają-ych się 
świąt dla (veh P slijentów którzy zamówią u nas 

listownie t  poniżej poda­
nych straszaków. <
Szczyt techniki 6-clo mm. 
browning model 1034 r. 
oksydowany czarny wy- 
rzucający sam g i l z y  po 
wystrzale, strzelający do 
celu z met kul lub śrutu 

Z J . 5 . 8 5  Cena zł. 6,95 lep gat 7,95 
8-mio strz. czarny autom 

19 95, 100 kul met 3 65. Szczoteczka do lufy darmo. 
Pozwolenie niepotrzebne W ysyłka za zaliczeniem, 
na listowne zamówienie. Przedst Fabryki broni 
KATZ W arszawa P lac  Napoleona tkrżyn. pocz. 592 
oddział 8
UWAGA! Dnia 25 grudnia ogłosimy listę klijeńtów 

którzy otrzymali preątje

3 6 5, PRZEZ 1

obiadów U- Ćwierzakową

Zamówienia
przasyłaC!

autorkę „Kursu 
gospodarstwa dla 
Kobiet44, „Jedy­
nych praktycz­
nych przepisów4* 
„Poraduika po­
rządku44 i t.‘ d.

Cena
Z p r z e sy łk ą  z ł 8 ,6 0

Przesyłkę uskutecznia­
my za poprzedniem na­
desłaniem należności.— 
Pieniądze wpłacić moż­
na w każdym Urzędzie 
Pocztowym na konto na­
sze w P, K. O. Poznań, 

. ' Nr. 200420,

Z a p ob ieg n ij

o d m ro ż e n i® * !
; w

zarsdky

Z a k ła d y  G raficzne  i W y d a w n ic ze  

W ik to ra  K u le rsk ieg o  

w  G rudziądzu  -  P o m o rze .

„ Gdy nogi Twoja lub ręce zaczynają 
świerzbić i palić, dodaj tyle ^altrat 
Rodell do wody, by przyb,-^a ona wy­
gląd mleka. Gdy zanurza się nogi lub 4 
ręco W tej mlecznej kąpieli, wyclzie- i 
lany z niej tlen wnika do porów, koi 
i łagodzi skórą i tkanki podskórne. 
Palenie i świerzbienie ustają w ciągu 
minuty, normalny obieg krwi jest przy­
wrócony i zaznaje sią całkowitej ulgi. 
Odciski są zmiękczone do tego stop­
nia, że można je odjąć w całości wraz 
z korzeniami. Starte miejsca są wy­
leczone, spuchlizna znika. Nieraz moż­
na nosie obuwie o cały numer mniej­
sze i jaknajwygodniej chodzić cały dzień 
i tańczyć całą noc.

Saltrat Rodell jest do nabycia pod 
gwarancją we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych i perfumeriach. ^  
Koszt jest nieznaczny. Skład główny*
L. Nasierowski, Warszawa, Kaliska 9.

ia ł .n-ciel i wydawca Wiktor Kulersk:. -  Adres; ..Gazeta Grudziądzka" Tusiewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K O Poznań nr ^00 -JJu - 
^ n ^ , iainu: Lucian Glodkowski. Grudziądz, ut. Bydgoska 19. -  Drukiem ..Zakł. Graficznych 1 Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu44, w I u lew ie.


